N* 150. 


ROK 1838, 


Pisma ro wychodza codziennie uprócz nie- 
dzieli ı swiat uruczystyeh w drukarni: St. Giersz- 


kawnkiega- 


IMIONA RZYMSKIE 
Jutro Izajasza Proroka, 


CZWARTEK 5 LIPCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zip, 10 
miesięcznie zip, 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutro Izusław. 


Jazeta Krakowska. 
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OBWIESZCZENIE. 

PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYI. 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
skutek wyroka Trybunału I. Instancyi, mię- 
dzy sukcessorami Macieja Kaotza, jako to: 

1) Józefem Knotzem adwokatem w mie- 
ście Budzie w Węgrzech. 

2) Antonim Knotzem kupcem tn w Kra- 
kowie pod L, 460. 

3) Rożyną z Knotzów Ileinrychową w Pesz- 
cie mieszkającą, 

4) Teressą z Knotzów Erdelyi wdową w 
mieście Budzie w Węgrzech mieszkającą, za- 
padłego , odbędzie się w drodze działu sprze- 
daż publiczno nieruchomości , do massy Ma- 
cieja Knotza należących , w mieście i na przed- 
mieściach położonych, następujących: 

1) Realności, budynki i zabudowania obej- 
mującćej, stanowiącej dawnićj klasztor bra- 
ctwa miłosierdzie, w Krakowie przy ulicy ś. 
Jans w gminie IV, położonej numerami kon- 
skrypcyjnemi 468 — 469 i 470 oznaczonćj, 
teraz na teatr publiczny dramatyczny przezna- 
czonćj, oszacowanćj zip. 44,281 gr. 7. 


2) Realności qa pó za Nową 
Bramą w gminie VIII. pod L. 297 w Kra- 
kowie położonćj raitszulą zwanćj przez zmar- 
łego nabytćj oszacowanćj złp. 13,639 gr. 19. 

3) Kamienicy w Krakowie na przedmie- 
ściu Piasek pod L. 87 = gruntem, przez 
zmarlego znacznym kosztem o piętrze wybu- 
dowanej iurządzonój, oszacowenćj zlp. 53,626 
gr. 8. 

4) Placu pustego przy ulicy Sławkowskićj 
w Krakowie narożnie sytuowanego, z kamie- 
nicą Nr. 441 graniczącego w gminie IV. miej- 
skiej, oszacowanego złp. 3,283 gr. 6 

Cena szacunkowa co do każdej z powyż- 
szych realności w skutek wyroków Trybuna- 
lu w dniach 4, 6, i 13 czerwca 1838 
r. zapadłych do 2/3 części zniżona nstanawia 
się jak następuje: 

Realności pod L. 468— 9 i 470 na teatr 
przeznaczonej w summie 29520 złp. 24% gr. 
realności pod L, 297 reiischulą zwanćj w 
summie 9093 złp. 23 gr. 

Kamienicy na Piasku poć L. 87 w sum- 
mie 35,750 złp, 53 gr= "y 

Placu pustego w summie ZI8S zip. 24 gr. 

Warunki licytacyi wyrokiem Trybunału 
d. 3 stycznia 133% r. zatwierdzone, SR na- 


stępujące: 


— 


1) Chęć licytowania mający, 1/10 część 
summy szacunkowćj, jako vadium złoży, 
od czego sukcessorowie Macieja Knotza wol, 
ni są. 

2) Nabywca zapłaci podatki zaległe, je- 
Żeliby się jakie okazały, stósownie do prze- 
pisów prawa. 

3) Koszta licytacyi zapłacone będą nie- 
zwlocznie, wskutek wyroku ustanawiającego 
ilość tychże, a to za kwitem adwokata prze- 
daż w drodze działu popierającego. 

4) Nabywca obowiązanym będzie ntrzy- 
mać mieszkańców w tychże kamienicach do 
roku z wolnością potrącenia z ceny szacun 
kowój, stósownćj ilości czynszu, jeżeliby ta» 
kowy z góry opłaconym został. 

5) Summy skarbowe widerkanfowe, po- 
zosianą na realnościach na których są hypo- 
tekowane, z obowiązkiem płacenia procentu 
po 5/100 od daty nabycia. 

6) Vadium równie jak wypłaty stósownie 
do warunku 3, 4, i 5 uskutecznić się meją- 
ce z ceny szacunkowej potrącone będą. 

7) Kwotę do uzupelnienia połowy resztu- 
jącego szacunku, po potrąceniu vadium, ko 
sztów sądowych, widerkaufów, i summ skar- 
bowych, nabywca w dni 30 po licytacyi do 
depozytu sądowego złoży, droga zaś polowa 
szacunku zostanie przy nabywcy aż do skut- 
ku działu z obowiazkiem płacenia procentu 
po 5/100 od daty licytacyi. 

8) Nabywca skoro dopelni warunku 4, 2, 
3, i 7 uzyska dekret dziedzictwa. 

9) W dni 8 po licytacyi gdyby się znalazł 
pretendet ofiarujacy If} część nad wylicy- 
towany szacunek, takowy winien będzie zło» 
Żyć do depozytu sądowego. 

Zastrzegają się prawa sukcessorów Te- 
ressy z Kitreiberów Knotzowćj, przez ostrze- 
Żenie hypoteczne zapewnione, a to przy po- 
dziale szacunku z sprzedanych nieruchomości 
i które tylko do Szacunku z licytacyi zebrać 
się mającego, odnosić się będą. 
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Sprzedaż nieruchomości wyżćój wymienios _ 


nych odbędzie się na audyencyi Trybunału 
I. Instancji Wolnego Miasta Krakowa, w 
Krakowie w domu władz sądowych przy uli- 
cy Grodzkićj pod L. 106 o godzinie 10 ran- 
nej zaczynając, za popieraniem adwokata Fe- 
lixa Słotwińskiego O. P. D. pelnomocnika 
Teressy z Knotzów Erdelyi jako strony pil- 
niejszej w Krakowie przy ulicy Szerokiej pud 
L. 78 zamieszkałego. 

Termina ztanowczo wyzoaczają się do li- 
cytacyi realności dziś teatrem będącej pod 


L. 468 — 9— i 470 dzień 7 sierpnia 1838 r. 
Do licytacyi realności reitschula za Nową 
Bramą pod L. 297 dzień 10 sierpnia 1838 r. 
Do licytacyi kamienicy na Piasku pod L. 
87 dzień 1 sierpnia 1838 roku. 

Do licytacyi placu pustego przy ulicy Sław- 
kowskiej dzień 17 sierpnia 1338. 

Wzywają się na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, a oprócz dawnićj szcze- 
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem hy. 
potecznym objętych, wszyscy jakiekolwiek 
prawo rzeczowe mający ąby praw swych do- 
pilnowali. 

Kraków d.30 czerwca 1338 roku. 


Janicki. , 


Prawnie zajęta krowa i jałówek dwie, 
sprzedane zostaną dnia 5 lipca r. b. o go- 
dzinie 11 z rana na targu krakowskim. Doia 
10 lipca r. b. o godzinie 10 z rəna w domu 
pod L. 647 przy ulicy Mikołajskiej w Kra- 
kowie sprzedane będą meble, repozytorya i 
różne gospodarskie sprzęty, Nakoniec dnia 
13 b. m. i r, © godzinie 3 z południa w do- 
inu pod L. 128 w mieście Żydowskim sprze- 
dane zostaną suknie, książki hebrajskie, lich- 
tarze, zegarek, i różne gospodarskie zprzę- 
ty za golową zapłatę. 

Kraków dnia 4 lipca 1838 r. 
Jacek Kustowski O. P. M. Kom.Sad. 


Część Polityczna. 
— Warszawą 1 Lipca — 

N. Pan wczoraj rano udal się na równiny 
między Powązkamia Parysowem, gdzie wszyst- 
kie pulki piechoty, jazdy, tidzieź artylleryn, 
będące tak w obozie, jakoteż składające za. 
łogę Warszawy, w paradzie defilowały. Gdy 
pułk Huzarów noszący mie J. C. W. Arcy- 
xięcia eustryac. Ferdynanda, przechodził, o- 
becny tu arcy-xiąże, przeprowadził go przed 
N. Panem O godzinie 4 z południa , w pa- 
łacu Łazienkowskin u N. Pana znajdowali 
się na obiedzie, tenze Arcy xiąże tudzież JO. 
Feldmarszałek xiąże Warszawski, wielu je- 
neralów, oraz oficerowie ces: austryaccy i 
król.-pruscy będący teraz w Warszawie. Przed 
wieczorem, N. Paq zwiedził cytadelię. Mie» 


— 


szkańcy Warszawy uszczęśliwieni pobytem 
miłościwego Monarchy, jak onegdaj, tak i 
wczoraj oświecili wszystkie domy. Prócz wy- 
miepionych jaśniąły mnóstwem świateł: pałac 
Kazimirowski, dom rządu gub: mazow.; cała 
galerya domu Dyzinańskich, wiele balkonów, 
a nowy zachwycił widok to jest Brama try- 
umfalna ustawiona od placu przed zamkowe- 
go, na wnijściu w ulicę ŃSenatorską. Jest to 
hołd obywateli i kupców tutejszych. Brama 
złożona z 4 kolumn opasanych wieńcami, 
nad któremi wznosi się arkada ozdobiona cy- 
frą N. Pana. Wykonanie tego ozieła jest we- 
dług rysu Budowniczego Golońskiego. 2ga 
także brama później zajaśniała na Krakow. 
skim przedmieściu obok domu doktora Mał- 
cza. Ilo północy mnóstwo osób wszelkiego 
stanu napełniało ulice i place, a pogoda sta- 
tecznie sprzyjała. 
— Dnia 2 Lipca. — 

Wczoraj rano o 9, w łazienkowskim pa- 
łacu, N. Pan raczył przyjąć, przedstawio- 
nych mu obecnych w Warszawie biskupów, 
tudzież członków rady administracyjnćj i ra: 
dy stanu. Następnie N. Pan udal się docer: 
kwi katedralnej, powitany przez najprzew. 
biskupa Antoniego, i znajdował się na nabo- 
Żeństwie; po którem Cesarz Jmć zwiedził o- 
bóz, i był przy zwyklej zmianie straży. Lud 
w dniu świątecznym przechodząc do lub z 
kościołów, ujrzawszy miłościwego Monarchę, 
w każdćm miejscu wydawał radosne okrzy” 
ki, dowodzące ile jest tym pożądanym poby- 
tem dobroczynnego Władcy awego uszczęśli- 
wionym. W wielkiej sali pałacu lazienkowa 
skiego, na obiedzie u N. Pana znajdowali 
J.C.W.orcy xżę Ferdynad, JO. feld. 
marszałek xżę Warszawski, tudzież 100 zna- 


się: 


komitych osób wojskowych i cywilnych. 
Już oddawna niewidzieliśimy w Warsza- 
wie tyle życia, tyle rachu, tyle wesołości, 
tyle powozów, tyle s spacerujących, tak liczne- 
go zgromadzenia kobiet; ile wczoraj. Jesscze 
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słońce doskwierało, a już mieszkańcy opu» 
ścili domy. Na ulicach wiodących ku łazien- 
kom, było pełno; ogrody spacerowe miały 
gości; ale cały ogrom publiczności, cała mas- 
sa mieszkańców Warszawy tłumnie zebrała 
się w gaje łazienkowskie otaczające mieszka- 
nie N. Pana, Taras, eleje, kręte drożyny 
lasku , przez kilka godzin tworzyły jakby je- 
dną nieustającą gruppę, Snującą się ciągie 
i pomnażaną co chwila przybywającemi gość» 
mi. Słowem obraz kilku tysięcy na jednym 
punkcie zebranych osób ,. był zachwycający. 
O godzinie 7mej rozpoczęto widowisko w am- 
fiteatrze. Wszystkie miejsca były napelnio- 
ne, a ci co nie mogli się zmieścić w amfi» 
teatrze, otoczyli brzegi kanału; i utworzył 
się widok jeden z najpiękniejszych, kilka 
tysięcy kobiet tworzyło czworobok, a wszyst» 
kie te postacie jawiły się powtórnie w sree 
brzystćj wodzie. Artysta Zaleski zachwyco- 
ny tym widokiem, postanowił nim uzupełnić 
piękności swych obrazów przedstawiających 
łazienki. Ulubiony balet Styryjczykowie , na 
nowo zachwycił publiczność; zadowolenie pa- 
nowało powszechne. Śliczny fajerwerk za- 
kończył widowisko, w czasie którego całe 
łazienki zajaśniały tysiącami lamp i kagan- 
ców. Tym czasem ulice Warszawy napełni- 
ły się osobami wszelkich stanów, 3ci wieczór 
pobytu Monarchy, również jak poprzednie, 
dowodził powszechnćj radości. Prócz wymie- 
nionych, jaśniały licznem Światłem wstęp do 
restauracyi p. Marego na Krakow. przedim., 
sklep kupca p. Zajdlica w Starem mieście, 

gdzie fontanna na 2 piętra wysoko wzbijała l 
wodę; front cukierni p. Miniego na rogn u- 
licy Ś. Jerskiej; front cukierni Beliego na 
rogu Podwala; balkony domow: Frenkla w 
Laskich przy ulicy Bieleńskiej, Jaworskiego 
i Wtodarskiego przy ulicy Nowo senator. 
wiele na Nowym świecie, na Nalewkach Po- 
znera i Kona; na krakowskim przedm. Mal- 
cza, Dobrycza; przy ulicy Krancisz. Brinera; 
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na Podwalu pod N, 512 przy ulicy Wierzbo- 
wej mieszkanie p. Baura i wielu różnych 
miejscach. ye" 
Lwów 23 Czerwca — 
Publiczność nesza mocno zachwyconą zo: 
stała, dowiedziawszy się, iż hrabia Stanisław 
z Habdanków Skarbek, c, k. szambelan, ca- 
ły swój majątek i wszelkie usiłowania swoje 
zamierzył poświęcić na założenie w mieście 
Lwowie instytutu dla ubogich i sierot jako 
najpotrzebniejszego ustanowienia, na którem 
doiąd w Galicyi zbywało. Aby ten cel osią- 
gnąć, deklarowoł się wznieść gmach na pla- 
cu Franciszkańskim, w którymby 400 ubo- 
gich a 600 sierot umieścić się i w tym za- 
trudnienie i nauki do rzemiosł wszelkiego 
rodzaja zastósowane, pobierać mogło. Na 
założenie zaś i utrzymanie ićj fundacyi prze- 
znaczył prawomocnym aktem nietylko wszyst- 
kie swoje w obwodzie stryjskim, brzeżań- 
skim i kolomyjskim leżące dobra, z trzech 
miasteczek i trzydzieści wiosek składające 
się, nietylko teatr i zabudowania wzzelkie 
dotego należące, ale oras wszystek majątek 
jaki tylko ma i kiedyś mieć będzie; zakład 
stanowiąc spad- 


ten uniwersalnym swoim 
kobiercą. 
— Z Wićdnia 19 Czerwca. — 

Wczoraj wyszedł już ostatni biuletyn o 
zdrowiu cesarskióm; N. Pan jest tak dalece 
wyzdrowiały, że dnia 17 b. m. przepędził 
kiłka godzin nie w łóżku. 

Z Cieplic (Teplitz) donoszą, iż tamże na 
cześć N. cesarza wszech Rossyi , zakładają 
obóz letni do którego przaznaczone pułki: 
są już w pochodzie. Na polach, które do o- 
brotów wojskowych użyte być mają, przystą- 
piono już do otaxowania szkód na jakieby 
właściciele gruntów mogli być narażeni. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 4 do dnia 5 Lipca. 


Sokołowska, Stanowski ob , Łnbiński ob., z Pol- 
ski; — Lokczyńska ob., Pfaner z Galicyi; — W aligor- 
ski ob., £ Pruss. 


Wyjechali Krakowa. 
3 Gapatnicki ob., Zielonka ob., do Polski; -— K ienn, 
Kirsch, do Pruss. 


MORe 
Doniesienia. 
Dnia 7 lipca r. b. odbędzie się w Wiedniu 


pod gwarancyą wielkiego domu handlowego 


Harnisch et Giinzel, 
CIĄGNIENIE LOTERYI NA 5 REALNOŚCI 


następujące : 


piękna realność Nr. 146 w bliskości 
'Znaim,i 
wspaniały dom Nr. 97 wraz z ogrodami 
w Dobling pod Wićdniem, 


za które wygrywającemu  odstępna summa 


200,000 nyśskih w. w. 


jest ofiarowaną ; 
przytém i 
realność z gruntami Nr. 3 w Ribny 
w Morawie, 
za którą dla wygrywającego 45,000 Ryńsk. 
W. W. jako summa odsiępna jest przeznaczoną. 

Oprócz tych realności, jest jeszcze w tej 
łoteryi 25,576 losów wygrywających różne 
kwoty pieniężne w golowiżnie; 
ogólna wygrana w tćj loteryi jest 510,320 

Ryńskich W. W. 
między którćmi 12 głównych Trefferów , jako 
lo: po 200,000, 45,000, 20,000, 10,000, 
9,000, 8,0000, 7,000, 6,000, 5,000, 4,600, 
4,000 i 3,000 Ryńskich, wynoszących summę 
321,600 Ryńskich. 

Inne mniejsze wygraue, także w gotowiznie 
wynoszą 188,720. 

Los jeden kosztuje 5 Ryńskich K. M. czyli 
zlp. 21 gr. 15, dostać ich można aż do dnia 
ciągnienia w kantorze podpisanego, gdzie ob- 
szćrniejszy plan tćj loteryi, żądającym gratis 
udziela się, 

J. Louis. 


Potrzebny jest do Drukarni chlopiec do 
nauki, z dobrą konduitą , dobrej budowy ciała 
i nie mlodszy nad lat 16. Rodzice lub opie: 
kunowie magą powziąść dalszą informacyą 
w kantorze Gazety Krakowskiej. 

Z a 


